
Tła finiszu
Sześciolatki

Cena 20 <yr Budżet pokojowego budownictwa
Na długą już listę zakładów 

I instytucji, które przedtermi­
nowo wykonały zadania planu 
6-letniogo wpisała się ostatnio 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 
stwowych w Poznaniu. W dniu 
20 bm. ukończyła ona realiza­
cję swych zadań planu 6-le;- 
niego w zakresie przewozów 
towarowych w 100,1 proc, oraz 
w zakresie przewozów osobo­
wych w 101,6 proc.

Coraz więcej załóg kończy 
również wykonywanie planów 
roku bieżącego. M. in. roczny 
plan wykonały w dniu 24 bm. 
Zakłady Wytwórcze Ogniw i 
Baterii, jedna ż przodujących 
fabryk naszego województwa. 
Dzięki temu do końca roku Za 
kłady dostarczą dodatkowo 
produkcję wartości 450 tys. zł.
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MOSKWA
Referat

referatu ministra finansćw ZSRR
A. G. Zwieriewa

(PAP)
ministra finansów ZSRR — A. G. Zwierie-

wa o budżecie państwowym ZSRR na rok 1956 i o wy­
konaniu budżetu państwowego w 1954 roku zawiera 
dobitne przykłady świadczące o dalszym rozwoju eko­
nomiki i kultury Kraju Rad.
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W poniedziałek w Wielkim Pafacu Kremlowskim
otwarta została IV sesja Rady Najwyższej ZSRR

Blisko 90 fys. 
„Warszaw" i „Syren 
w 5-lalce

tl

21 
wej

bm. na ogólnozakłado- 
dyskusji nad wstępnym

projektem planu 5-letniego 
w FSO wiceminister przemy­
słu motoryzacyjnego J. Greń 
oświadczył między innymi:

FSO — to zakład nie ustę­
pujący pod względem wypo­
sażenia i parku maszynowe­
go podobnym zakładom w 
państwach o przodującej 
technice. Wytyczne nowego 
planu oparte o realne możli­
wości produkcyjne zakładu 
przewidują produkcję w la­
tach 1956 do 1960 blisko 90 
tysięcy samochodów osobo­
wych—w tym ok. 10 000 „Sy­
ren", których produkcja roz- 
pocznie się już w przyszłym 
roku.

Delegacja rządowa KRL-D
w drodze do NRD

MOSKWA (PAP)
Do Moskwy przybyła 26 

bm. w drodze do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
rządowa delegacja Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Przywódcy narodów radzieckich
omawiają najżywotniejsze problemy

życia i rozwoju Kraju Rad
Delegacja Sejmu PRL na sali obrad

MOSKWA (PAP)
26 grudnia br. rano w Wielkim Pałacu Kremlowskim 

otwarta została IV sesją Rady Najwyższej ZSRR czwartej 
kadencji.

Na wspólnym posiedzeniu Rady Związku i Rady Naro­
dowości obecni byli deputowani do Rady Najwyższej 
ZSRR, przybyli do Moskwy z całego kraju. Na sali znaj­
dowały się delegacje parlamentarne Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Iranu, goszczące w Związku Radziec­
kim na zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR.

PRZYBYLI również na o- 
twarcie sesji liczni goście — 
przodujący robotnicy przedsię­
biorstw moskiewskich, działa­
cze kultury i nauki> przedsta­
wiciele organizacji partyjnych 
i społecznych, szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
akredytowani w Moskwie oraz 
dziennikarze radzieccy i zagra 
niczni.

Serdecznie, długotrwałymi o 
klaskami powitani zostali 
kierownicy Partii Komunistycz 
nej i rządu radzieckiego: N. A. 
Bułganin, N. S. Chruszczów. 
Ł. M. Kaganowicz, G. M. Ma-

lenków, A. I. Mikojan* W. M. 
Mołotow, M. G, Pierwuchin* 
M. Z. Saburow, M. A. Suslow» 
K. J. Woroszyłow, P. K. Pono- 
marenko, N. M. Szwernik, A.B,

Do użytku spółdzielców
i gospodarzy indywidualnych

Tysiące nowych maszyn dla POM-ów
WARSZAWA (PAP)
O dalsze tysiące maszyn 

rolniczych produkcji krajo­
wej i zagranicznej zwiększył 
się w tym roku park maszy­
nowy POM-ów. Ośrodki te 
otrzymały ok. 3 500 ciągni­
ków i ponad 20 tys. maszyn 
towarzyszących.

Jak się przewiduje, park 
maszynowy POM wzrośnie do 
końca roku jeszcze o kilka­
set maszyn rolniczych. 
Wzrost liczby maszyn pozwo­
lił POM-om wydatnie zwiek 
szyć pomoc nie tylko dla 
spółdzielni produkcyjnych,

ale również dla chłopów go­
spodarujących indywidual­
nie.

Najwięcej ciągników, bo 
ok 2 850, dostarczył POM-om 
„Ursus", a zakłady mecha­
niczne im. Stalina w Łabę­
dach — ok. 140 ciągników 
KD-35. Pozostałe traktory 
marki „Zetor" sprowadziliś­
my z Czechosłowacji.

Nota rządu brytyjskiego 
z wyrazami wdzięczności 
za uratowanie załogi 
„Vicioria City"

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych otrzymało notę amba 
sady brytyjskiej w Warszawie, 
w której ambasada przekazała 
wyrazy gorącej wdzięczności 
rządu brytyjskiego dla władz 
polskich, a szczególnie dla ka­
pitana i załogi M/S „Orłowo'* 
za uratowanie załogi statku 
brytyjskiego: „victoria City", 
który w dniu 14 grudnia br. za 
tonął przy wyjściu z Kanału Ki 
lońskiego na Morze Północne.

Wśród dostarczonych

JUZ ZA 3 DNI
ogłosimy 

błyskawiczną ankietę 
p. t.

w

POM-om maszyn towarzysza 
cych jest m. in. blisko 2 tys. 
pługów ciągnikowych przy­
czepnych, ok. 600 pługów za­
wieszanych do „Zetorów", w 
tym pewna ilość pługów pię- 
cioskibowych, produkowa­
nych przez zakłady „Unia" 
w Grudziądzu.

Z nowych maszyn importo 
wanych wymienić należy m. 
in. sprowadzone ze Związku 
Radzieckiego siewniki i łusz- 
czarki do kukurydzy. Z no­
wości, produkowanych przez 
przemysł krajowy, na uwagę 
zasługują wyrywacze do lnu, 
które zdobyły sobie duże u- 
znanie wśród spółdzielców i 
chłopów gospodarujących in 
dywidualnie.

Ponad 11 tys. chłopów 
leczyło się w uzdrowiskach 
w tym roku

WARSZAWA (PAP)
11.100 chłopów i członków 

ich rodzin skierowanych zosta­
ło w roku bież, przez ZSCh na 
bezpłatne i częściowo płatne le 
czenie uzdrowiskowe. Z liczby 
tej leczyło się bezpłatnie około 
4 tysięcy osób, reszta zaś chło­
pów — za opłatą, wynoszącą od 
100 do 350 zł, w zależności od 
dochodowości gospodarstwa.

W okresie ostatnich 6 lat z
lecznictwa 
skorzystało 
chłopów.

W czasie

Uczestnicy ankiety t. j.

Czytelnicy Głosu 
pisać będę tym razem 

do Głosu - o Głosie

Nowa zbrodnia
czangkaiszekowców
- morderstwa 33 Sudzi

PEKIN (PAP)
33 spokojnych mieszkańców'

prowincji 
tych lub 
wskutek 
artylerię 
kowskich 
Fukien <

i Fukien zostało żabi 
i ranionych ostatnio 

ostrzeliwania przez 
wojsk czangkaisze-

i .wybrzeży prowincji 
oraz bombardowania

Dla szczęśliwych 
— nagrody

wysp przybrzeżnych przez sa­
moloty czangkaiszekowskie.

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, artyleria przeciwlotnicza 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej 
zestrzeliła dwa samoloty czang 
kaiszekowskie produkcji ame­
rykańskiej „F-84“.

W 1955 roku produkcja prze 
myślowa w ZSRR według tym 
czasowych danych wzrosła o 
12 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1954 i znacznie przekro­
czyła poziom przewidziany w 
piątym planie pięcioletnim.

Prócz czynnej już elektrow­
ni atomowej o moey 5 tys. kw 
prowadzi się prace nad zbudo 
waniem elektrowni atomowych 
o mocy 50 i 100 tys. kw.

Wzrosła produkcja artyku­
łów powszechnego użytku, pod

Aristow, N. I. Riełajew. P. N. 
Pospiełow.

Poniedziałkowe ranne posie­
dzenie sesji rozpoczęło się pod 
przewodnictwem przewodniczą 
cego Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR — A. P. Wolko­
wa. Uchwalono jednomyślnie 
następujący porządek obrad:
1 Referat o budżecie pań- 

stwowym na rok 1956 i o 
wykonaniu budżetu państwowe 
go ZSRR w 1954 roku.
O Zatwierdzenia dekretów 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR.
O Referat o wymianie delega 

cji między Radą Najwyż­
szą ZSRR a parlamentami in­
nych państw.

A Sprawozdanie z podróży 
radzieckiej delegacji rząd o 

wej do Indii, Burmy i .Afgani­
stanu.

Minister finansów ZSRR — 
A. G. Zwieriew wygłosił refe­
rat o budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1956 i o wykona­
niu budżetu państwowego 
ZSRR w 1954 r.

W toku porannych obrad wy 
głosili przemówienia, serdecz­
nie witani przez obecnych’ prze 
wodniczący delegacji parla­
mentarnej PRL — marszałek 
Sejmu — Jan Dembowski i 
przewodniczący irańskiej dele 
gacji parlamentarnej — Mo­
hammed Saied. Przekazali oni 
w imieniu parlamentów swych 
krajów 'pozdrowienia deputo­
wanym do Rady Najwyższej 
ZSRR i narodowi radzieckie­
mu, mówili o znaczeniu zacie­
śniania i umacniania kontak­
tów między parlamentami róż 
nych państw dla złagodzenia 
napięcia międzynarodowego i 
rozwoju przyjaźni między na­
rodami.

uzdr o wi skowego 
około 70 tysięcy

4-ty godni owych po
bytów w najpiękniejszych u- 
zdrowiskach naszego kraju — 
chłopi korzystali z pomocy le­
karskiej oraz z zabiegów lecz­
niczych.

4 tys. statków 
zagranicznych 
gościł Szczecin w tym roki 

SZCZECIN (PAP) 
Onegdaj wszedł do portu 

szczecińskiego czterotysięcz- 
ny w tym roku statek zagra­
niczny — „Annelis Christo- 
phersen" bandery NRF.

Od początku br. przez port 
szczeciński przewinęło się już 
ogółem o 1295 statków więcej 
niż w ciągu całego roku ubie­
głego.

niosła się wydajność 
nastąpiło obniżenie 
własnych produkcji.

Referent wskazał

pracy i 
kosztów

również
na dalszy rozwój rolnictwa. W 
ciągu ostatnich dwóch lat ob­
szar zasiewówT w ZSRR zwięk­
szył się o 28 milionów ha głów 
nie dzięki zagospodarowaniu 
odłogów i ugorów.

Podniosła się znacznie stopa 
życiowa mas pracujących. W 
1955 roku wydatkowano na po 
trzeby socjalno i- kulturalne — 
ochronę zdrowia, oświatę itd. 
147 miliardów rubli, tj. prze­
szło 3,5 razu więcej niż w 1940 
roku. W miastach i osiedlach 
robotniczych zbudowano domy 
mieszkalne o łącznej powierzch 
ni ponad 35 milionów metrów 
kwadratowych. Ponadto wznie 
siono na wsi 500 tys. nowych 
domów dla kołchoźników i in­
teligencji wiejskiej.

Rok 1956 będzie okresem dal 
szego rozwoju ekonomiki i kul 
tury ZSRR. Jak podał mini­
ster A. G. Zwicriew, budżet 
państwowy na rok 1956 prze­
widuje sumę dochodów 591 mi­
liardów 900 min. rubli, zaś wy­
datków 568.800.000.000 rubli.

Inwestycje w 1956 roku bę­
dą w przybliżeniu o 15 proc, 
wyższe niż w 1955 roku. Zo­
staną one przeznaczone na 
przemysł ciężki, rolnictwo, 
transport, przemysł lekki i bu­
downictwo mieszkaniowe.

Będzie się wydatkować zna­
cznie więcej na rozwój nauki, 
kultury, oświaty, ochrony zdro 
wia i na ubezpieczenia spo­
łeczne.

Znaczne fundusze przezna­
czone zostaną w 1956 roku na 
szkolenie kadr, zwłaszcza na 
szkolenie wykwalifikowanych 
robotników dla przemysłu i 
rolnictwa.

W 1956 roku ulegną zmniej­
szeniu wydatki na obronę. Wy 
niosą one 102 miliardy 500 mi 
lionów rubli wobec 112 miliar 
dów 100 milionów rubli w 1955 
roku.

Zmniejszenie wydatków na 
cele wojskowe oznacza, że 
Związek Radziecki nie w sło­
wach, lecz czynem troszczy się 
o osłabienie napięcia między­
narodowego, zapewnienie po ko 
ju i bezpieczeństwa międzyna 
rodowego.

„Niedyskretny" uczony 
opublikuje 
prywatne listy 
łisane... 2 tys. lat temu

WARSZAWA (PAP)
Młody pracownik naukowy 

Instytutu Papirologii U. W. — 
adiunkt Józef Modrzejewski 
już od dłuższego czasu przygo­
towuje obszerną pracę nauko­
wą z dziedziny prawa antycz­
nego. Przygotowując tę pracę, 
J. Modrzejewski w niedyskret 
ny sposób wertuje, ba> zamie­
rza nawet opublikować pewne 
prywatne listy bez zgody ich 
autorów. Usprawiedliwia go 
tylko fakt, że listy te. a ściślej 
mówiąc papirusy, pochodzą 
sprzed 2.000 lat.

Anglia grozi

królowi Jordanii

Deszcz meteorytów 
zaobserwowano 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Czechosłowaccy astronomo­

wie zaobserwowali w dniach 
od 9 do 18 bm. obfity „deszcz" 
meteorytów.

W pewną jasną, bezchmurną 
noc w obserwatorium na wy­
sokiej górze Radgoszcz w cią­
gu 11 godzin astronomowie na­
liczyli w tym „deszczu" ponad 
2 tys. meteorytów.

Obecnie czechosłowaccy astro 
nomowie pracują nad określe­
niem gęstości cząsteczek me­
teorytowych w roju oraz po­
dzieleniem meteorytów według 
stopnia ich jasności.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Bej­

rutu:
Powołując się na informację 

z wiarygodnych źródeł, dzien­
nik „Al Dżarida" pisze, że An­
glia grozi królowi Jordanii —■ 
Husseinowi detronizacją, jeżeli 
przyjmie on pomoc finansową 
od innych państw arabskich. 
Anglia stara się w ten sposób 
zmusić króla Husseina, by zre­
zygnował z udziału w naradzie 
między Syrią, Egiptem i Ara­
bią Saudyjską.

NASZA CHEMIA

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie pro­
dukują saletrzak, saletrę wapniową, nawozy fosforowe, 
formalinę i tlen. W porównaniu, z 1988 rokiem produkcja 
zakładów wzrosła S,5-krotnie. Dzięki stałej rozbudowie 
zakładów i wzrostowi wydajności pracy w planie 5-let- 
nim produkcja nawózóie i innych środków chemicznych 

wzrośnie 6-krotnie.
Na zdjęciu: fragment zakładów, na pierwszym planie 
budowa nowoczesnej wieży grańulacyjnej do otrzymy­
wania granulowanej saletry wapniowej. Przy cemento­
waniu stropów wieży pracują Stanisław Niedźwiedzki 

i Józef Sitko.
CAF — Fot. Mottl

15-tysięczny 
wrocławianin 
urodzony w br.

WROCŁAW (PAP)
Wrocław — miasto, posiadające 

jeden z najwyższych wskaźników 
przyrostu naturalnego w kraju, 
miasto, w którym przyszły na 
świat czworaczki — szczyci się no­
wym osiągnięciem. Wśród dzieci, 
które się urodziły w nocy z dnia 
21 na 22 bm., znajduje się 15-ty- 
sięczne dziecko, urodzone już w 
bieżącym roku we Wrocławiu.

Wstrząsająca 
katastrofa kolejowa 
w Brazylii

NOTFY JORK (PAP)
Z Bio de Janeiro (Brazylia) do­

noszą, że koło stacji Gararema na 
linii kolejowej, łączącej Rio de 
Janeiro z Sao Paulo, wydarzyła 
się katastrofa, w której zginęło 18 
osób, a około 100 odniosło rany.

Spod rozbitych wagonów kolejo­
wych nie wydobyto jeszcze zwłok 
wszystkich ofiar katastrofy.

Ze sportu

zwycięstwo 
hokeistów Polski 
nad Finlandią

Świąteczny turniej hokejowy w 
Warszawie nie doszedł do skutku, 
ponieważ hokeiści czechosłowaccy 
w ostatniej chwili odwołali swój 
przyjazd. Natomiast reprezentacja 
Finlandii przyjechała dopiero na 
trzy godziny przed rozpoczęciem 
spotkania. Zamiast zapowiedziane­
go meczu Finlandia — Brno, odby­
ło się spotkanie Polska — Finlan­
dia. Zwyciężyli hokeiści Polski — 
4:3 (2:1, 2:1, 0:1).



NOWY JORK. — Z Waszyngtonu 
donoszą, że w poniedziałek sekre­
tarz stanu 'USA — Dulles został 
przyjęty w Białym Domu przez 
prezydenta Eisenhowera i odbył z 
nim przeszło godzinną rozmowę.

*
PARYŻ. — Radio w Kairze ko­

munikuje, że egipski minister woj 
uy — gen. Abd el Hakim Amer zo 
stał mianowany dowódcą naczel­
nym połączonych sił zbrojnych E- 
giptu i Arabii Saudyjskiej. W myśl 
układu między tymi krajami zawar 
tego 27 października br. Hakim A- 
mer jest już naczelnym dowódcą 
połączonych sił zbrojnych Egiptu 
i Syrii.

MOSKWA. — 27 grudnia br. weho 
dzi na ekrany kin moskiewskich 
nowy kolorowy film dokumental­
ny pt. „Przyjaźń wielkich naro­
dów". Film ten obrazuje przebieg 
pamiętnej podróży N. A. Bułgani- 
na i N. S. Chruszczowa do Indii.

*
BERLIN. — Agencja ADN poda- 

Je, że w piątek w Ingołstadt prze­
kazane zostały końskiemu minister 
stwu wojny pierwsze pojazdy me­
chaniczne dla Wehrmachtu boń- 
skiego, wyprodukowane przez fir­
my zachodnio-niemieckie na wzór 
amerykańskich jeepów.

DELHI. — Szef sztabu sił zbroj­
nych Stanów Zjednoczonych, admi 
rał Arthur Radford, który bawił 
w Pakistanie, opuścił Karaczi i u- 
dał się samolotem do stolicy Syja­
mu — Bangkoku.

NOWY JORK. — Z Rio de Ja­
neiro donoszą, że pewna rodzina 
na północy Brazylii — Gras Bur- 
gos Zacarias de Lira — odziedziczy 
ła fantastyczny spadek. Otrzyma 
ona mianowicie na własność ogrom 
ne latyfundia, które zajmują ob­
szar większy niż łączne teryto­
rium Holandii i Belgii. Wartość te­
go spadku obliczana jest na 2.500 
milionów cruizeros.

*
NOWY JORK. — Departament 

rolnictwa ogłosił, że w 1955 r. Ame 
rykanie wypalili 411 miliardów pa­
pierosów, tj. o 12 miliardów wię­
cej, aniżeli w 1954 r. Najwięcej pa 
pierosów wypalono w USA w 1952 
r. — 435 miliardów sztuk.

Jeszcze jedna próba
rewolty
w Argentynie

NOWY JORK (PAP)
Z Buenos Aires donoszą, że 

tuż przed świętami w San Lu- 
is w odległości 800 km od sto­
licy Argentyny udaremniona 
została nowa próba buntu woj 
skowego, podjęta przez część 
miejscowego garnizonu. Próbę 
zamachowców zlikwidowano 
w ciągu kilku godzin. Więk­
szość przywódców aresztowa­
no.

Z Buenos Aires podają, że 
rząd argentyński opublikował 
listę dalszych 97 osób, których 
majątki zostaną skonfiskowa­
ne. Jak wiadomo pierwszą ta­
ką listę opublikowano w po­
czątkach grudnia br. Kon­
fiskacie podlegają majątki 
zwolenników b. prezydenta Ar 
gentyny Perona.

W KRAJU 
RAD

Członkowie 
Spółdzielni 

„Myśliwy — 
przodownik1* w 
Kraju Chaba- 
rowskim są 

wybornymi 
strzelcami.

Na zdjęciu — 
najlepsi myśli­
wi spółdzielni 
Didu Kiałun- 
dzjuga i Ale­
ksie,] Sulein- 
dzjuga wywo­
żą z tajgi za­
bitego dzika.

Fot. — CAF

Orędzia świąteczne
® Papież:
ostrzega przed wojnę atomowa 
i... pokojowym współistnieniem
a Hewlett Johnson:
Gwiazda pokoju wyłania się na Wschodzie

RZYM (PAP)
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia papież Pius XII ogło­

si! orędzie, w którym szczególną uwagę poświęci! sprawie 
broni jądrowej.
Orędzie ostrzega, że wojna 

atomowa „nie zakończyłaby 
się pieśnią zwycięstwa, lecz 
niepocieszonym płaczem../4

Papież podkreśla doniosłe 
znaczenie „ostatnich propozy­
cji w sprawie zaniechania do­
świadczeń nad bronią jądro­
wą44, po czy nr stwierdza: „By­
ła również mowa o podjęciu 
dalszych kroków w kierunku 
zawarci konwencji o zakazie 
stosowania broni jądrowej i o 
redukcji zbrojeń44. Propozycje 
te — czytamy w orędziu — 
posiadają „najwyższą wagę'4. 
Papież wypowiada się także 
za łącznym traktowaniem i 
rozwiązaniem problemu zanie 
chania doświadczeń nad bro­
nią jądrową, zakazu tej broni 
i kontroli nad redukcją zbro­
jeń.

Równocześnie jednak papież 
w tym samym orędziu wystą­
pił z wypadami pod adresem 
ruchu komunistycznego 1 z o- 
strzeżeniem przed polityką 
współistnienia między Wscho­
dem a Zachodem.

LONDYN (PAP)
Dziekan katedry Canterbu- 

ry dr. Hewlett Johnson w orę 
dziu ogłoszonym z okazji świąt 
oświadcza m. in.: „W dni Bo­
żego Narodzenia 1955 r. gwiaz 
da pokoju płonic jaśniej niż 
w wielu poprzednich latach. 
Podobnie jak w starożytnej le 
gendzie, gwiazda pokoju wyła 
nia się na Wschodzie." Pod­
kreślając, że niektórzy polity­
cy zachodni w słowach wal­
czą o pokój, ale w rzeczywisto 

, ści sprzeciwiają się utrwale­

niu pokoju, dr Hewlett John­
son stwierdza dalej: „Zachód 
jedynie mówi o pokoju, pod­
czas gdy Wschód realizuje go 
w praktyce’4. Na przykład ra­
dziecki wschód stale propono­
wał rozbrojenie i zakaz wszel 
kich rodzajów broni masowej 
zagłady. Tymczasem politycy 
zachodni usiłują „usprawiedli­
wić44 produkcję i doskonalenie 
broni atomowej i wodorowej.’ 
Jednakże — jak podkreśla dr 
Hewlett Johnson — „w tych 
tragicznych warunkach istnie­
je nowa mocna nadzieja, albo 
wiem cały świat żąda pokoju.44 
Dziekan katedry Canterbury 
wyraża przekonanie, że walka 
prostych ludzi całego świata o 
pokój i uregulowanie w dro­
dze rokowań rozbieżności mię 
dzynarodowych uwieńczona bę 
dzie sukcesem.

Będziemy produkować 
unowocześnione 
centrale telefoniczne

W Zakładach Wytwórczych 
Urządzeń Telefonicznych w 
Warszawie wykonany został 
prototyp unowocześnionej, au­
tomatycznej centrali telefonicz 
nej, zdolnej do obsłużenia 1200 
abonentów. Zdaniem dyrekcji 
CZ Przemysłu Teletechnicz­
nego nowe urządzenie zapobie­
gnie powstawaniu awarii oraz 
w dużej mierze zlikwiduje za­
kłócenia występujące dotych­
czas w połączeniach telefonicz­
nych.

Kroczymy w pierwszych szeregach bojowników 
o pokój, postęp i wolność narodów 

Fragmenty przemówienia marszałka Sejmu Dembowskiego
Jak już podawaliśmy, 26 bm., w toku obrad IV sesji 

Rady Najwyższej ZSRR wygłosi! przemówienie przewod­
niczący polskiej delegacji parlamentarnej, marszałek 
Sejmu PRL — Jan Dembowski. Zamieszczamy poniżej 
fragmenty jego przemówienia.
DRODZY TOWARZYSZE!
Pragnę w imieniu Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przekazać gorące pozdro 
wienia Wam, drodzy koledzy, 
członkowie Rady Najwyższej 
ZSRR, rządowi ZSRR oraz ca­
łemu narodowi radzieckiemu.

Cieszymy się, że dzięki za­
proszeniu Rady Najwyższej 
ZSRR delegacja nasza miała 
możność bliższego zapoznania 
się z osiągnięciami waszego 
wielkiego i pięknego kraju, 
umocnienia kontaktów osobi­
stych, wymiany doświadczeń, 
dalszego pogłębienia brater­
skiej współpracy, w imię któ­
rej mieliśmy niedawno za 
szczyt gościć w Warszawie wa­
szą delegację.

Historia ostatniego dziesię­
ciolecia naszej ojczyzny zwią­
zana jest najściślej z histo­
rycznym zwycięstwem państwa 
socjalistycznego nad faszyz­
mem w drugiej wojnie świato­
wej.

Przyjaźń narodu polskiego 
i radzieckiego, która przeszła 
przez próbę ogniową drugiej 
wojny światowej, przekształ­
ciła się w wieczysty sojusz na­
szych narodów w walce o naj­
szczytniejsze ideały ludzkości, 
o wolność, o pokój, o szczęście 
człowieka. Dzięki sojuszowi z 
ZSRR Polska Ludowa stała się 
państwem prawdziwie niepod­
ległym i samodzielnym.

Dzięki ofiarnym wysiłkom 
polskich robotników, chłopów 
i inteligencji, dzięki twórczej 
pracy całego narodu przy bra­
terskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego — Polska Ludowa 
nie tylko potrafiła zaleczyć 
swoje głębokie rany, zadane 
przez wojnę, lecz zrobiła po­
nadto ogromny krok naprzód, 
przekształciła się z kraju za­
cofanego pod względem gospo­
darczym w silne państwo prze­
mysłowo-rolnicze; stworzone zo 
stały trwałe podstawy dla dal­
szego wszechstronnego rozwoju 
naszego narodu.

Naród polski zdaje sobie je­
dnak sprawę z tego, że dalszy 
pomyślny rozwój budownictwa 
socjalistycznego zależy zarów­
no od własnego wysiłku twór­
czego polskiego ludu pracują­
cego, jak i od pomocy wzajem­
nej i współpracy ze wszystki­
mi krajami obozu socjalizmu i 
pokoju. Naród polski rozumie, 
że siła i zwartość naszego o- 
bozu, braterska solidarność i 
bezinteresowna współpraca na­
rodów budujących socjalizm 
jest nieodzownym warunkiem 
zwycięstwa pokoju na świecie.

Polska Ludowa wniosła swój 
wkład w dzieło utrwalenia po­
koju na świecie. Sejm polski 
— jako wyraziciel woli narodu 
— jeszcze w grudniu 1950 ro­
ku uchwalił ustawę o obronie 
pokoju. Daleko od granic kra­
ju — w Korei i Wietnamie, 
Kambodży i Laosie — przedsta

wiciele Polski pracują na rzecz 
pokoju w międzynarodowych 
komisjach neutralnych. Ten 
wkład Polski w dzieło utrwale­
nia pokoju łączy się z wysiłka­
mi Związku Radzieckiego, Chin 
Ludowych i wszystkich krajów 
naszego obozu w kierunku roz­
woju stosunków gospodarczych 
i kulturalnych ze wszystkimi 
narodami.-' Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa uczestniczy w pra­
cach ONZ i innych organiza­
cjach międzynarodowych. Sze­
roko rozwijamy i popieramy 
bezpośrednie kontakty kultu­
ralne, jak również wymianę de­
legacji parlamentarnych, jesz­
cze nigdy nie było w Polsce 
tylu delegacji zagranicznych, 
jak w ostatnich łatach.

Naród polski popiera z ca­
łych sił konsekwentnie poko­
jową politykę zagraniczną 
Związku Radzieckiego oraz wi­
ta z głębokim zadowoleniem 
kroki podjęte w ciągu ostat-

nich miesięcy przez rząd Zwią­
zku Radzieckiego, mające na 
celu utrwalenie wzajemnego 
zaufania pomiędzy narodami. 
Cieszymy się, że wysiłki ZSRR, 
jdące w tynr kierunku, zostały 
uwieńczone poważnymi sukce­
sami.

W walce o pokój, o postęp, 
o wolność i niepodległość na­
rodów naród polski pójdzie 
w pierwszych szeregach, wier­
ny swej narodowej tradycji, 
wierny myśli i duchowi naj­
większych Polaków — Koś­
ciuszki i Dąbrowskiego, Waryń 
skiego i Dzierżyńskiego, którzy 
życie swoje oddali sprawie 
swojego narodu i sprawie ca­
łej ludzkości.

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki — ostoja postępu i po­
koju na świecie!

Niech żyje i zacieśnia się 
wieczna przyjaźń narodu pol­
skiego z narodami .rosyjskim, 
ukraińskim, białoruskim, litew­
skim, ze wszystkimi bratnimi 
narodami wielkiego Związku 
Radzieckiego!

Niech żyje pokój na całym 
świecie!

W duchu przyjaźni i współpracy 
Wspólna deklaracja rządów NRD i ChRL

PEKIN (PAP)
W wyniku rozmów między 

delegacją rządową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej a delegacją rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej pod­
pisana została w Pekinie 
wspólna deklaracja, która 
stwierdza m. in.:

Delegacja rządową NRD z 
premierem Otto Grotewoh- 
lem i delegacja rządowa 
ChRL z premierem Rady Pań 
stwowej i ministrem spraw 
zagranicznych Czou En-laiem

Francja 
w ostatnim tygodniu 
przedwyborczym

PARYŻ (PAP)
We Francji rozpoczął się o- 

statni tydzień przed wybora­
mi, które ódbędą się 2 stycz­
nia przyszłego roku. Przewi­
dzianych jest jeszcze tysiące ze 
brań przedwyborczych w mia­
stach i wsiach całego kraju, 
jakkolwiek okres przedświą­
teczny odznaczał się już ogro­
mnym natężeniem kampanii 
wyborczej. W samym tylko 
dniu wigilijnym odbyło się we 
Francji około 4 500 zebrań zor 
ganizowanych przez poszcze­
gólne partie polityczne.

na czele odbyły rozmowy, w 
toku których obie strony do­
konały wymiany poglądów w 
sprawie dalszego zacieśnie­
nia przyjaznych stosunków 
między obu krajami, jak rów­
nież na temat sytuacji mię­
dzynarodowej. Stwierdziły 
one z zadowoleniem, że pra­
gną rozwijać nadal łączące 
już NRD i ChRL przyjazne 
stosunki i współpracę. Obie 
strony stwierdziły również cał 
kowitą zgodność ich punktów 
widzenia na sytuację między 
narodową.

W wyniku rokowań został 
zawarty układ o przyjaźni i 
współpracy między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Chińską Republiką Ludową 
oraz podpisano porozumienie 
o współpracy kulturalnej i 
porozumienie o kwarantannie 
roślin i ich ochronie. Obie 
strony udzielać sobie będą 
wzajemnie wszelkiej możli­
wej wszechstronnej pomocy.

Podczas rokowań poruszo­
no zagadnienie stosunków 
między Chińską Republiką 
Ludową a Niemiecką Repu­
bliką Federalną. Delegacja 
rządowa NRD oświadczyła, 
że w interesie pokoju 1 zjed­
noczenia Niemiec jako poko­
jowego, demokratycznego 
państwa powitałaby ona z za­
dowoleniem normalizację 
stosunków między Chińską 
Republiką Ludową a Niemiec 
ką Republiką Federalną.

MOSKWA (PAP)

Czezccin jest o tej porze roku 
zimny i mokry. To ruchliwe 

miasto, choć leży w odległości bli­
sko stu kilometrów od morza, cał­
kowicie przejęte jest rolą wielkie­
go portu, który łączy Polskę z ca­
łym światem.

Właśnie w Szczecinie spotkałem 
bohaterów tego reportażu. Tu więc 
miałem niecodzienną okazję wysłu 
chać z ich ust wszystkiego, o czym 
się zazwyczaj czyta. Znane mi 
skądinąd terminy: Legia Cudzo­
ziemska, kompanie wartownicze, 
werbunek szpiegów — przybrały 
teraz realne kształty, dały się zro­
zumieć i pojąć. Chwilami — wierz­
cie mi — miałem wrażenie, że pa­
trzę na wstrząsający film, kiedy in 
dziej czułem, że jestem jednym z 
uczestników akcji, którą przeży­
wali moi rozmówcy.

Długo rozmawialiśmy o sprawach 
raczej obojętnych: szczecińska po­
goda, smak polskich papierosów. 
Potem rozpoczęła się opowieść, ści 
śle mówiąc, dwie opowieści o ży­
ciu wśród obcych i tęsknocie do 
swoich.

Przedstawiam Wam autorów 
tych opowiadań: Marek S., poeho 
dzący ze Stalinogrodu, lat 25, i Je­
rzy Zakrzewski z Warszawy, lat 34.

A teraz/posłuchajcie:

Wielka przygoda 
czyli opowieść pierwsza

i.

Człowiek, który siedzi w pokoju 
ma granatowy płaszcz i ślady 

nieprzespanych nocy na twarzy. 
Drżącymi palcami wyłuskuje papie 
rosa z uprzejmie podanej paczki,

ozdobionej kolorowym napisem 
„Camel". Drugi, znajdujący się w 
pokoju mężczyzna, siedzi za ni­
skim biurkiem i przenikliwie pa- 
trzj' w oczy tamtego.

— A więc uciekł pan z Polski?... 
— mówi, starannie dobierając sło­
wa, jak ktoś, kto niedawno na­
uczył się Języka. Proszę opowie­
dzieć, jaki to miało przebieg.

Zza okna dolatuje potężny szum 
i gwar wielkiego miasta europej­
skiego. Mimo woli nasuwa się Mar 
kowi głupie porównanie tego ber­
lińskiego. hałasu do ula. Zaczyna 
mówić: Spotkanie ze Stefanem w 
wiosce N., niedaleko Legnicy. Noc 
i deszcz — ci wierni przyjaciele i 
towarzysze uciekinierów. Kilka 
szybko wypowiedzianych słów, po­
tem bieg ku kępie krzew’ów, za któ 
rymi leży zaorany pas graniczny. 
Strzały i okrzyki WOP-istów... Po­
tem jeszcze i jeszcze szybciej! z 
tyłu dogania Marka głos Stefana:

— Pooczeekaaj!...
Nie przerywając biegu, Marek 

ogląda się za siebie, jak spłoszony 
koń, i w ułamku sekundy widzi 
padającego Stefana. — Trafili go! 
— myśli, ale już zapomina o tym. 
Dwieście metrów przed nim widać 
czarną sylwetę lasu. Musi się tam 
dostać za wszelką cenę! Przestaje 
myśleć. Nic nie wie, nic nie czu­
je... Pada twarzą w mech niemiec­
kiego lasu. Z jego zamkniętych o- 
czu płyną łzy zmęczenia i strachu.

Obudzi! się, gdy było już jasno! 
Wstał i poszedł prosto w otwarte 
ramiona lasu — nie bał się, że za­
błądzi, bał się spotkania z ludźmi. 
Wieczorem wyszedł na dużą rów­
ninę. Po prawej ręce wił się zakręt 
Kolejowego nasypu, z lewa błysz­
czały pierwsze światła wsi. Poszedł 
ku nasypowi, szukając semafora. 
Gdy znalazł — usiadł i znowu za­
snął. Obudziło go dotkliwe zimno 
i głośna rozmowa. Drgnął, pod­
niósł głowę, zobaczył ciemne wa­
gony pociągu. Towarowy. Czołga­
jąc się, dobrnął pod koła jakiegoś 
wagonu, który zaskrzypiał i ru­
szył. Marek wskoczył. Znalazł się 
na węglu, okrytym białymi plama 
mi wapna. Nie wiedział, gdzie Je- 
dzie, ale czuł, że we właściwym 
kierunku. Zsunął się z wagonu — 
gdy było bardzo jasno. Pociąg sta# 
na jakiejś wielkiej stacji. Mar/k 
przebiegi szybko kilkanaście szyn 
i znalazł się na ulicy. Szedł.

Eee‘you! What is the matter 
with you? Who are you ♦) — usły­
szał za sobą. Dwaj ludzie w zielo­
nych mundurach i białych heł­
mach biegli ku niemu...

— Resztę już pan wie — mówi 
Marek do mężczyzny, który siedzi 
przed nim. — Wsadzili mnie w sa­
mochód i przywieźli tutaj.

Ale człowiek, który w tej chwili

•) Ty! Co się z tobą stało? Kto ty 
jesteś? (ang.).

rozwala się wygodniej w fotelu, 
chcc wiedzieć Jeszcze więcej, dużo 
więcej...

—• Taak — mówi wrolno, jakby 
zbierał czas do namysłu. — Proszę 
mi jeszcze powiedzieć, co skłoniło 
pana do ucieczki z tej skomunizo- 
wanej Polski?

Marek z wysiłkiem skupia myśli. 
Nie chce mówić wszystkiego, całej 
prawdy o ucieczce, której Jeszj/ze 
nie żałuje... O ucieczce, która po 
raz pierwszy wydaje mu się../

Znał Stefana jeszcze z czasów o- 
kupacji. Razem chodzili na komple 
ty do mieszkania chudegd pmfeso 
ra K. przy ulicy Złotej w'Warsza­
wie, gdzie słuchali wykładów hi­
storii Polski. W 1943 r. profesńr po­
lecił ich podziemnej organizacji. 
Od tej chwili zaczęło się inne ży­
cie, jakby pełniejsze, choć Marko­
wi zawsze wydawało się, że to jesz 
cze nie wszystko..; Gdy było ciem 
no, chodzili po Warszawie i rozle­
piali na murach małe kaflki: „Tyl 
ko śwpnie siedzą w kinie“, albo na 
latarniach: „Nur fiir Deutsche".

W czasie powstania, nie byli w 
Warszawie, bo skierowano ich do 
Puszczy Kampinoskiej, do oddzia­
łu kapitana Kruka. W lesie nic nie 
robili. Czekali.

Potem podobno wojna się skoń­
czyła. Marek dziwił się, że nie po­
zwalają iść do domu, ale o nic nie 
pytał. Nie pytał nawet wtedy, gdy 
jeden ziczłonków oddziału zastrze­

lił na rozkaz Kruka radzieckiego 
spadochroniarza.

Po iluś tam miesiącach — któż 
to liczył? — ruszyli wreszcie z 
Kampinosy. Zatrzymali się gdzieś 
na Lubelszczyźnie, wy strzeli wując 
po drodze wiele pocisków do nę­
kających ich oddziałów wojska. 
Marek powoli zaczął rozumieć: 
byli ściganą bandą.

Pewnej nocy kapitan Kruk po­
wiedział, że każdy inoże iść, gdzie 
go oczy poniosą. Marek i Stefan 
wyleźli na najbliższą szosę i — tro 
chę pociągami, trochę zatrzymany­
mi na drodze samochodami do­
tarli do Warszawy. Nie znaleźli co 
dżin, ale dowiedzieli się, że rodzi­
ce jednego i drugiego mieszkają w 
Katowicach.

Marek i Stefan pozostali przyja­
ciółmi. Obaj chodzili do szkoły za­
wodowej i obaj mieli zacząć pra­
cować. Nikt nie wiedział o ich i 
przeszłości, nikt nie pytał. Byli już 
dwa lata normalnymi ludź­
mi; dobiegał końca rok 1949.

1, wtedy Stefan spotkał Kruka. 
Zaproponował on obu chłopcom 
wspólną ucieczkę z Polski. Długo 
mówił o wolnej Polsce, która na­
prawdę żyje dopiero za granicami 
kraju, obrzucał wyzwiskami komu 
nistów.j którzy, jego zdaniem, pro­
wadzą naród do zguby, pięknie 
przekonywał o wielkiej przygo­
dzie, jaka czeka ich w świecie za­
chodnim, powoływał się na lata spę 
dzone w lesie, wreszcie groził, że 
UB jest na ich tropie, że lada chwi 
la będą ujęci, że wobec tego nie 
ma innego wyjścia...

Ucieczkę zaplanowali na listopad 
1949 roku.

(D. e. n.)

Do stolicy Mongolskiej Re­
publiki Ludowej — Ułan Ba­
tor przybyła na zaproszenie 
rządu MRL delegacja rządo­
wa Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej z premierem 
NRD Otto Grotewohlem na 
czele.

Lud Jordanii zwycięża 
w walce przeciwko 
paktowi bagdadzkiemu

NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska podaje 

z Amrnanu, że król Jordanii 
Hussein wyraził zgodę na wzię 
cie udziału w konferencji sze­
fów rządów pięciu krajów a- 
rabskich, na której m. in. o- 
mawlany będzie problem u- 
dzielenia Jordanii pomocy fi­
nansowej przez Egipt, Syrię, 
Liban i Arabię Saudyjską w 
celu zlikwidowania finanso­
wej zależności Jordanii od An 
glii.

Według doniesień tejże agen 
cji. władze Jordanii postano­
wiły zwolnić wszystkie osoby 
aresztowane podczas demon­
stracji przeciwko przyłączeniu 
Jordanii do paktu bagdadzkie 
go-
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W sprawie 
szpitala w Turku
Społeczeństwo powiatu tu­

reckiego z zainteresowaniem I 
przyjęło wywiad z przewód- । 
niczącym Prezydium WRN, | 
opublikowany w „Głosie i 
Wielkopolskim".

Każdy rok znaczy się no­
wymi osiągnięciami w dzie­
dzinie rolnictwa, handlu, ko­
munikacji, oświaty i służby 
zdrowia. Mieszkańcy naszego 
miasta z zadowoleniem przy­
jęli wiadomość, iż w projek­
cie planu 5-Ietniego przewi­
duje się budowę wodocią­
gów w Turku. Będzie to bo­
dajże jedno z największych 
dobrodziejstw dla ludności 
naszego miasta.

Jednakże duże zaniepoko­
jenie wywołał fakt, iż prze­
wodniczący Prezydium WEN 
nie wspomniał w swym wy­
wiadzie o budowie szpitala. 
Aktywiści Frontu Narodowe­
go na spotkaniach z miesz­
kańcami podkreślają, iż prze 
widuje się budowę szpitala 
w Turku. W związku z tym 
proszę redakcję „Głosu" o wy 
jaśnienie tej sprawy.

Edward Daniszewski

Od redakcji
Prezydium WRN w projek­

cie planu 5-letniego przewi­
działo w Turku budowę szpi­
tala powiatowego 200 łó­
żek. Jednakże projekt 5-Iet- 
niego planu nie został jesz­
cze zatwierdzony i dlatego 
trudno ustalić dokładną datę 
rozpoczęcia budowy szpitala.

♦

Uwaga!
Adki, Faflkl, Rexy!

Nie chodźcie na ulicę Sta 
szica. Czeka was tam nie­
chybna śmierć. Jakiś dotych 
czas nieznany „wielbiciel" 
psów, o zmierzchu kładzie 
pod drzewami kiełbasę. Nie 
łudźcie się; kiełbasa, dosko­
nały przysmak, nasycona 
jest trutką na szczury. W 
ten sposób już kilku wa­
szych kuzynów zostało o- 
trutych. Ostrzega was — 
wasz kochający (2457)

Budrys z Granicznej.

•„Jeśtem uczniem XI klasy 
Technikum Drogowego w Po­
znaniu — pisze do nas 18-letni 
Henryk K. — Na początku 
kwietnia zdaję egzamin dojrzą

Może w maju...
W dniu 8 lipca br. Państwowe 

Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuś­
nierskie w Poznaniu, ul. 27 Grud­
nia nr 17 przyjęło ode mnie ogon 
srebrnego lisa celem wykonania z 
niego kołnierza. Termin realizacji 
wyznaczono na dzień 20 sierpnia

Gdy przyjecha­
łam (mieszkam w 
Stargardzie Szcze 
cińskim) w ozn^ 
czonym czasie -*■ 
kołnierz nie był 
wykonany. Pole­
cono mi przyje­
chać za miesiąc. 
Historia ta powta 
rżała się jeszcze 
trzykrotnie. Wre­
szcie w dniu 20 
XI br., po ostrej 
wymianie słów —

jmnkt usługowy zobowiązał się pod 
słowem honoru przysłać mi wy­
konany kołnierz za zaliczeniem 
pocztowym do dnia 5 XII br., by 
w ten sposób zaoszczędzić mi ko­
sztów podróży.

Minął 5, 10 i 15 grudnia, a prze­
syłki nie otrzymałam. Zdecydowa­
łam się więc jeszcze raz udać do 
wyraźnie kpiącej z klientów spół­
dzielni kuśnierskiej.

Jakie było moje zdumienie i o- 
burzenie, gdy po półgodzinnej 
szeptanej „naradzie” personelu do 
wiedziałam się, że, niestety, koł­
nierz mój już ktoś odebrał. Na po­
cieszenie zakomunikowano mi, że 
kołnierz wykonają z innego ma­
teriału, ale nie wiadomo kiedy — 
gdyż firma na razie lisimi ogona­
mi nie dysponuje. A więc potrzeb 
ny mi już teraz kołnierz otrzymam 
zgodnie ze słowami starej piosen­
ki: „Może w maju, może w gru- 
dniu“.„

Stała Czytelniczka 
(Nazwisko i adres znane redakcji)

iistyj itsfyj
Ludzie i zwierzęta

Tak już jest, że nasz stosu­
nek do zwierząt świadczy o 
nas samych — o c z ł o w i e- 
k u. Czasami jednak człowiek 
nie zasługuje absolutnie na to 
miano.

Wyjdźmy na ulice naszego 
miasta. Przyjrzyjmy się be-

stialstwu rozjuszonych furma­
nów, katujących bezbronne ko 
nie, przyjrzyjmy się z bliska 
makabrycznym praktykom sto­
sowanym wobec zwierząt na 
targowiskach. Co wyrośnie z 
ośmioletniego brzdąca, zabija­
jącego z procy wróble i gołę- 

OGtra ” nie tylko Henryka I.
łości. Liczni koledzy* tak jak 
ja, pragnęliby uczyć się dalej. 
Z drugiej strony — rodzice wie 
hi z nas liczą, że po zdania e- 
gzaminu dojrzałości będziemy 
już samowystarczalni i że zacz 
niemy rodzicom pomagać. I 
właśnie tu walczą z sobą dwa 
rodzaje planów: Pierwszy —ro 
dziców — liczenia na nasze za­
robki, drugi — nasz — dalszego 
kształcenia się. Czy jest na to 
rada? Czy te dwa zagadnienia 
można zrealizować ku obopól­
nemu zadowoleniu?"

Można. Przy wielu uczelniach w 
i Polsce istnieją studia zaoczne lub 
szkoły wieczorowe, przeznaczone 
właśnie dla tych, którzy przy swo 
ich zajęciach praktycznych pragną 
równocześnie rozwijać wiedzę teo­
retyczną, a tym samym zdobywać 
możność awansu zawodowego. 
Przy Politechnice poznańskiej ist­
nieje szkoła wieczorowa z wydzia­
łem elektrycznym, mechanicznym 
i budownictwa. Warunkiem przy­
jęcia jest roczna praktyka zawo­
dowa.

Ilość młodzieży studiującej na 
wyższych uczelniach liczy się dziś 
na dziesiątki tysięcy. Nie zaspoka 
ja to jeszcze zapotrzebowania na 
wysokokwalifikowane kadry, po­
trzebne, zarówno w przemyśle, roi 
nictwie, jak i innych dziedzinach 
naszego życia gospodarczego i kul­
turalnego. Tak więc Wasze osobi­
ste chęci i interesy związane są 
nierozłącznie z polityką kadrową 
naszego państwa. Roczna praktyka 
zawodowa pozwoli lepiej wybrać 
kierunek dalszej pracy, pogłębi 
przywiązanie do zawodu, bez cze­
go żadna praca nie przynosi zado­
wolenia.

bie? Ostatecznie instynkty po- 
zostają niezmienione — zmie­
nia się tylko obiekt.

Sądzę, że w naszej walce z 
chuligaństwem zapomnieliśmy 
o ważnym odcinku, jakim jest 
stosunek człowieka do zwie­
rząt i przyrody. Walcząc z ło­
buzami, wybijającymi szyby i 
tłukącymi latarnie —■ przecho 
dzimy obojętnie obok jaskra­
wych przypadków bestialstwa i 
zwyrodnienia. Milicja — nie 
zwraca na ogół większej uwa­
gi na meldunki dotyczące znę 
cania się nad zwierzętami. Do 
kogo ma się więc udać obywa­
tel, który widzi, czuje i obu­
rza się na „zwierzęcych" chu­
liganów?

Jaka jest więc rada na prze 
jawy powszechnie występują­
cego okrucieństwa wobec zwie 
rząt?

Jaka jest rada na sąsiada, 
który drugiemu sąsiadowi mor 
duje kota, przez utopienie go 
z kamieniem u szyi w jezio­
rze, a nieletnie dzieci patrzą 
na czyn ojca? Czy tego rodza­
ju objawy zwyrodnienia i o~ 
krucieństwa nie podpadają 
pod żadne paragrafy?

P. S. Gwoli dokładiności i 
prawdzie podaję, że wzmian­
kowany sąsiad mieszka przy 
ul. Czemiejewskiej 18 (Osiedle 
Warszawskie), a zamordowa­
ny podstępnie kot był własno­
ścią mojej rodziny.

W. S.
(Nazwisko znane redakcji)

Dziękuję
Dnia 12/13 hm. jechałam pocią­

giem nr 1813 z Poznania do stacji 
Miały. Po wyjściu z pociągu stwier 
dziłam, że w wagonie zostawiłam 
walizkę z osobistą bielizną.

Dzięki bardzo szybkiej interwen­
cji dyżurnego ruchu stacji Miały 
oraz stacji Krzyż, w krótkim cza­
sie walizkę odzyskałam.

Dlatego też pragnę wyrazić ser­
deczne podziękowanie obsłudze po 
ciągu nr 1813 Warszawa — Szcze­
cin, dyżurnym ruchu stacji Miały 
i Krzyż oraz funkcjonariuszom 
SOK, pełniącym służbę w dniu 
12/13 grunia br. (2469)

IRENA KIONA
Miały, pow. Czarnków

Tygodniowa rozmowa

"SPROSTUJMY*
f^est pogodnie, świątecznie.

i Nie, nie na dworze. W 
domach. W taki czas od­

poczynku i rodzinnej radości 
chętnie gawędzi się w gronie 
przyjaciół i znajomych o spra­
wach bliskich i drogich, o ży­
ciu pełnym trudu i wysiłku — 
o wszystkim, co cieszy i boli.

Spotykając się codziennie z 
czytelnikami na szpaltach na­
szej gazety, wysłuchujemy wie­
lu pisemnych i ustnych uwag 
na temat różnych zjawisk na­
szego życia. Staramy się współ 
nie to coś poprawić, to komuś 
pomóc — pouczając, ganiąc 
lub chwaląc. Wszystko w po­
czuciu społecznego obowiązku. 
Wy i my! Ta właśnie codzien­
na współpraca czytelników ze 
sivoją gazetą — żywy od­
dźwięk na wszystkie artykuły, 
cieple, serdeczne listy, tele­
fony — pozwalają nam dzisiaj 
włączyć się do poświątecznej 
pogawędki z przekonaniem, że 
będziemy chętnie słuchani.

Chwielibyśmy Wam powie­
dzieć wiele, bardzo wiele. O 
tym, jak pomagacie nam w pra 
cy redakcyjnej, jak umacnia­
cie w przekonaniu, że słusznie 
piszemy, ganiąc bezduszność, 
formalizm, egoizm, wyzysk i 
wszelkiego rodzaju nieuczci 
wość, które jeszcze nękają na­
sze życie; jak radujemy się 
wspólnie z Wami ze wszyst­
kich osiągnięć Waszych placó­
wek pracy, z Waszych osobi­
stych sukcesów, ze wszystkie­
go, co nasze życie czyni lepsze 
i jaśniejsze, napawając otu 
chą na bliską i daleką przy­
szłość.

Wiele półek w szafach re­
dakcyjnych zajmują listy od 
Was. Czy wiecie, jaki problem 
dominuje w ich treści? Otóż 
dziesiątki kartek zapisanych 
przez ludzi różnych środowisk, 
mówi po prostu o braku zwy­
czajnej ludzkiej życzliwości. 
Formy tego przykrego zjawi­
ska są różne. Raz jest to zła 
obsługa w sklepach, to znów 
nieterminowe ukończenie re­
montu czy innej pracy, to 
wreszcie zmora złego współży­
cia w jednym mieszkaniu.^ 
Ciągnie się łańcuch drobnych 
na pozór, ale jakże uprzykrza­
jących łudzicie życie faktów. 
W sumie —k złość, brak ser­
deczności i zrozumienia po­
trzeb drugiego człowieka ura­
stają u nas do wielkiego, na­
brzmiałego żalem i goryczą 
problemie.

Problem to, jak mu się do­
brze przypatrzymy, nienowy. 
Egoizm zrodził się już przed 

tysiącami lat, kiedy człowiek 
zaczął cenić więcej dobro włos 
ne od dobra ogólnego. Nie łatwo 
nam zatem będzie wyelimino­
wać z naszego życia sobkostwo 
i małostkowość. Powinniśmy, 
zdaje się, zacząć przede wszy­
stkim od siebie. Pomyślcie tyl­
ko.

Codziennie otrzymujemy wie 
le uwag, piętnujących zjawisko 
egoizmu czy sobkostwa. Wystę­
pujecie często nie tylko w imie­
niu własnym, ale rówm&ż 
swojego środowiska. Czytelni­
cy innych gazet robią to rów­
nież. W sumie ilość ludzi od­
żegnujących się od wszelkich 
małostkowych poczynań urasta 
do rozmiarów olbrzymiej ar­
mii. Gdzież więc są ci egoiści? 
Czy troszeczkę jedhak — nie 
w nas samych? A przecież cza­
sem wystarczy tylko dobre sło­
wo czy życzliwy uśmiech, by 
wokoło robiło się pogodnie i 
radośnie. Bądźmy serdeczni dla 
drugich nie tylko w święta. 
Przenieśmy cząstkę tego ser­
decznego nastroju na codzienne 
dni naszego życia. Aby nam 
wszystkim żyło się radośniej, 
aby codzienny trud okraszał 
uśmiech przyjaźni i prostej, 
ludzkiej życzliwości. To prze­
cież właściwie tak mało, a za­
razem tak bardzo wiele.

(AZ)

Tasiemcowy 
remont

Powiatowe 
miasto Gostyń 
posiada w za­
sadzie dwa 
punkty zbioro­
wego żywienia. 
Cóż z tego, kie 
dy jeden z 
nich jest już 
od początku 
wiosny zamk­
nięty. Jak głosi 
napis, odbywa 
się tam remon t. 
Jestem co ty­
dzień w Gosty 
niu i muszę 
nieraz z pu­
stym żołąd­

kiem wyjeżdżać, gdyż trudno 
dostać miejsce przy stoliku w 
jedynym lokalu Gostynia.

Kto ponosi winę za taki ta­
siemcowy remont?

J. Owsiański, Poznań.

Działkowcy — Spółdzielnie Produkcyjne — Rolnicy — Ogrodnicy!
IWeBsa&ffMa u/urzijuj9 IkwB&i&óuj &
o gwarantowanej jakości pod względem odmianowym i gatunkowym oraz 

gwarantowanej sile kiełkowania
s knewy owocowe & ozdobne

doborowej jakości — kwalifikowane przez wojew. komisje kwalifikacyjne 
zakupić można we

WZORCOWYCH SKLEPACH NASIENNYCH
Poznańskiej Okręgowej Centrali Nasiennictwa Ogrodniczego

i Szkółkarstwa Poznań, ul.Palacza nr 134-telefony 64790, 65114
Nr 1 Poznań, ul. Wielka 13
Nr 2 Poznań, ul. Wielka 11
Nr 3 Kalisz, ul. 1 Maja 11
Nr 10 Gniezno, ul. Janka Krasickiego 30
Nr 11 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 102
Nr 14 Ostrów Wlkp., ul. Kościelna 14
Nr 16 Leszno Wlkp., plac Wiosny Ludów 9
Nr 17 Konin, Hale Targowe

oraz w sklepach Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
Ponadto sklepy zaopatrzone są w pełen asortyment środków ochrony roślin, narzędzi 
i Przyborów ogrodniczych oraz sprzęt pszczelarski
Wzorem ubiegłego sezonu P. O. C. N. O. S. w Poznaniu rozprowadzać będzie dla gospo 
darstw mało- i średniorolnych — przesyłka mi pocztowymi — za zaliczeniem

NASIONA ROLNE
koński ząb. kukurydza, rzepa ścierniskowa, łubin pastewny, wyka ozima. 
esparceta, koniczyna czerwona, inkarnatka, lucerna siewna, nostrzyk, przelot, 
dynia oleista, gorczyca biała, krokosz, kapusta abisyńska, rzodkiew oleista 
oraz buraki, kapusta, marchew i brukiew pastewna; nasiona traw — tymot­
ka, rajgras angielski, rajgras wioski itd.

Na podstawie pisemnych zamówień, które przesyłać należy pod adresem:
P. O. C. N. O. S. — Sklep Nasienny Nr 2 Poznań, ul. Wielka itr 11

U wa ga ! Ze względu na zaliczenie pocztowe przedpłat nie przyjmuje się.

Duchowieństwu Kolegiaty Poznańskiej, Prez. Woj. Rady 
Narodowej, Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom i Zna­
jomym. za oddanie ostatniej przysługi najukochańsze­
mu mężowi i ojcu, śp.

Walentemu Mikołajczakowi
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ’/'

składają
22337g łona i
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Dnia 24 grudnia 1955 zmarła nagle, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia i ciocia, śp.

ze Szczepańskich

Franciszka Flaczkowa
Pogrzeb odbędą** w czwartek. 29 bm„ o godz. 

11.50 z kaplicy cmentarnej na junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Toruń.

Pracownicy poszukiwani
Wykwalifikowanych stolarzy budowlanych za­
trudni zaraz Woj. Przeds. Produkcji Pomocni­
czej Poznań. Drukarska 13/14, dział kadr,

'_____________________  ’_________22275g
Głównego księgowego przyjmie od 1 lutego 56 
r. Spółdzielnia Inwalidów ..Jedność" we Wscho­
wie, plac Zielony Rynek 7. Wynagrodzenie wg. 
grupy 2K plus 50 proc, premii finansowej. Zgło­
szenia z dołączeniem odpisu świadectw. Pożą­
dana siła z pełnymi kwalifikacjami oraz prak­
tyką w spółdz. wielobranżowych. K3914
Inżynierów - mechaników i techników - mecha­
ników zatrudni natychmiast Pleszewska Fabry­
ka Aparatury w Pleszewie do Biura Konstruk­
cyjnego. Warunki pracy j płacy można omówić 
listownie lub osobiście w dziale kadr w Plesze­
wie, ul. Słowackiego 14. K3946
Kierownik robót, technicy i majstrowie sani­
tarni oraz technicy i majstrowie budowlani o 
wysokich kwalifikacjach są potrzebni. Zgło­
szenia przyjmuje Zjednoczenie Wojskowe nr 28 
— Dział Kadr, Poznań, ul. Solna 12. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego w Budownic­
twie z dodatkiem MON. K3949
Starszego księgowego i mechanika o pełnych 
kwalifikacjach od 1. I. 56 r. dla Fabryki Papy 
w Nosocicach pow. Głogów poszukują Jaro­
cińskie Zakłady Papy Jarocin, ul. Poznańska 24. 
_________________ _____________ :______K3952 
Głównych księgowych i instruktorów rachun­
kowości ze znajomością R. P. K. dla przemysłu 
drobnego zaangażuje Przedsiębiorstwo Przemy­
słowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla K 3957.

+§ Dnia 24 grudnia 1955 ztnarł nasg ukochany ofciec, 
— teść i dziadek, śp.

Bolesław Świderski
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 28 bm., o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona

22347g
rodzina

Nieruchomości
Parcele, domki wille kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

20475g

Kupno
Kupię wał do motoru soalino 
weg0 (benzynowy) marki Sen- 
dling, 6—8 KM. Karol Lange, 
Szarki, p-ta Borują Kościelna, 
pow. Nowy Tomyśl. 3225Jp
Pianino do ćwiczeń, tanio 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
32253p._____________
Kupię ciągnik 25 KM. marki 
obojętnej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
32256p.___________
Zegarmistrze: Kupię „Das* 
Flumę Buch" w komplecie. 
Zgłoszenia Fr. Perlikiewicz, 
Gniezno. Rzeźnicka 4.

32255p

Sprzedaż

Praca
Pomoc domowa potrzebna. Poz 
nań, Solna 1, m. 2. 22332g
Wychowawczyni kwalifikowa­
na. również poprowadzi dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 22333g.
Rzutki zaopatrzeniowiec, pla­
nista zaopatrzenia materiało­
wego, szuka odpowiedniego 
stanowiska. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
22354g.
Gosposia umiejąca samodziel­
nie poprowadzić dom. najchę­
tniej starsza, potrzebna. Der- 
dziński. Nysa Konopnickiej 
2. Śląsk Opolski. 32250p
Pomoc domowa potrzebna za­
raz z referencjami. Zgłosze­
nia: Poszwińska, Poznań,
Wojska Polskiego 75

22334g

Lekarskie

Garaż drewniany, przenośny, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 cla 
32252p^  ’

Fortepian Bechstein sprzedam. 
Jan Zadroga, Kalisz, Bohate­
rów Stalingradu 15 m 2.

______________ 32254p
Krzes^ ginekologiczne, sprze­
dam: Boczek. Poznań, Wino- 
grady66.22338g
Komplet — pióro i ołówek, 
złote, 14 karat., sprzedam. Po 
?nań, Sikorskiego 31. m 10, 
od godz. 15—17. 22349g

Rentgenolog dr Garbacz prze­
świetla codziennie prócz piąt 
ków od godz. 13. — Poz­
nań, Stalingradzka 31.
____________________ 22324g

Zgfuby
Zgubiono kwit komisowy tr 
129415 na nazwisko Eleónc- 

, ra Slller. Poznań, Strzelecka
30.22350g
Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 3, wystawioną przez 
Dyrekcję Państw. Technikuńi 
Rachunkowości Rolnej w Bia­
łej. pow. Piła, w dniu 5. 10. 
54, Paweł kfieiguj., Biała, 
Łomnicka 7. 32257p

+
Dnia 24 grudnia 1955 zmarła po długich I ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

i Popiałków 

Maria Nowak 
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę. 28 bm._ o 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie «

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Pnznań, Małeckiego 34. 22340g



Wągrowcu 
i Mieścisku 
konieczna jest apteka

Pięć aptek społecznych: w 
Wągrowcu, Skokach, Dama­
sławku, Gołańczy i Wapnie o- 
raz dwa punkty apteczne w 
Mieścisku i Potulicach — oto 
rozmieszczenie placówek far­
maceutycznych w powiecie wą 
growieckim.

Apteki te w zasadzie zaspo­
kajają potrzeby mieszkańców 
powiatu, z wyjątkiem dwóch 
ośrodków — Wągrowca i Mie­
ściska. Placówka farmaceu­
tyczna w Wągrowcu obsługuje 
aż 12 tyś. klientów, nic więc 
dziwnego, że często nie może 
spełniać swoich zadań. Podo­
bna sytuacja panuje w Mie­
ścisku, w którym istnieje wpra 
wdzie Ośrodek Zdrowia, ale 
tamtejszy punkt apteczny nie 
realizuje recept lekarskich. 
Dlatego mieszkańcy Mieściska 
muszą jeździć po lekarstwa do 
oddalonych miejscowości, Ja­
nowca lub Wągrowca.

Wniosek wynikający z po­
wyższych faktów narzuca się 
każdemu — zarówno w Wą­
growcu jak i w Mieścisku ko­
nieczne jest otwarcie apteki 

(Kdw)

Zabawki, to najmilszy podarunek dla naszych najmłodszych. Po­
mysłowe klocki, układanki, samochody, nakręcane traktory czy pa­
rowozy cieszą się zawsze dużą popularnością. A jeśli jeszcze są — 
jak na powyższym zdjęciu — produkcji czechosłowackiej, to zachwy­
cają estetycznym wykonaniem i pomysłowością. Znikoma ich, nie­
stety, ilość ukazała się w sklepach poznańskich, bijąc bezkonkuren­
cyjnie swym wyglądem produkcję krajową.

Kiedy wreszcie nasz przemysł zabawkarski zajmie się poważnie 
produkcją ładnych, praktycznych i ...tanich zabawek?

, CAF — fot. Baranowski

Sami dla siebie
Milion złotych — to wartość 

prac melioracyjnych wykona­
nych w ramach czynu spolecz 
nego przez chłopów z powiatu 
Koło. Przeprowadzono melio­
rację 985 ha łąk oraz konser­
wację rowów na gruntach or­
nych o powierzchni 1996 ha, a 
wałów przeciwpowodziowych 
na odcinku długości 26,5 km.

W pracach tych wyróżnili 
się chłopi z Boguszyńca, Osie- 
ka Małego, Gąsiorowa i Rusz- 
kowa I.

W ramach czynów drogo­
wych, których wartość wyno­
si 880 000 zł, ułożono nową na­
wierzchnię na odcinku ‘1696 
m oraz dokonano mniejszych 
napraw dróg o łącznej długo­
ści 2612 m.

Przeprowadzenie prac drogo 
wych, to duża zasługa przodu­
jących gromad: Olszówki, Po­
morzan Fabrycznych, Borysła­
wie Kościelnych, Grzegorzewa 
i Umienia.

(Karę)

Ponad 100 spotkań hokejowych
rozegrano już w Europie

Na lodowiskach Europy trwa już od przeszło dwóch miesięcy 
ożywiony ruch. Hokeiści intensywnie przygotowują się do turnieju 
olimpijskiego, w którym ostatecznie weźmie udział 10 drużyn: Ka­
nada, ZSRR, CSR, Szwecja, USA, Niemcy, Polska, Szwajcaria, 
Włochy i Austria.

Coraz więceL..
W Ostrowie otwarto ostat-1 

nio szereg nowych punktów u- 
sługowych: pralnię bielizny, 
uspołeczniony zakład zegarmi­
strzowsko - optyczny, wzorco­
wy warsztat krawiecko-kuś- 
nierski oraz malarski, tartacz­
ny i bednarski. (H)

Co planuje
rakoniewicka CS?

Wzrost higieny i estetyki 
oraz znaczne obniżenie mank 
(w stosunku do I półrocza 
1955 roku) — oto osiągnięcia 
placówek handlowych Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Rakoniewicach.

Plan pracy tej instytucji 
na rok 1956 przewiduje mię­
dzy innymi: obniżenie kosz­
tów własnych, wykonanie pla 
nu akumulacji, przebudowę 
sklepu gromadzkiego w Ru- 
chocicach, otwarcie w Ro- 
starzewie sklepu z artykuła­
mi przemysłowymi oraz wy­
budowanie pomieszczenia na 
skład w Łąkiem.

Na walnym zgromadzeniu 
przedstawicieli poszczegól­
nych placówek domagano się 
uruchomienia w Rostarzewie 
zakładu zbiorowego żywienia, 
zwiększenia przydziału mle­
ka dla Rakoniewic, zaopa­
trzenia sklepów w torebki i 
równomiernego podziału to­
warów pierwszej potrzeby 
wśród wszystkich sklepów.

(ski)

Teatry
KALISZ: Wolność — „Elżbie-\ 

ta-Joann a-Lyzlstrata", Stylowe * 
— „Czerwona oberża"; O- r 
STROW: Przodownik — „Poła- 
wiacze krabów", Słońce — r 
„Przed potopem"; GNIEZNO:f 
Polonia — „Michał Łomono- s 
sow", Lech — „Dama z portre-i 
tu"; LESkNO: Sportowiec — 2 
„Urok szatana"; \

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

5.30 — rozmaitości rolnicze, 
5.50 — saksofon i gitara, 6.06 — 
wesołe melodie i piosenki, 6.40
— dla 
szkoli, 
kowa, 
8.06 —

wychowawczyń przed-
7.10 — muzyka rozryw-
7.45 organy kinowe,
polskie melodie ludowe,

8.36 — utwory skrzypcowe — 
gra Ida Haendel, 9 — dla dzie­
ci młodszych, 9.20 — mozaika
rozrywkową, 10.35 utwory
fortep. — gra Cyryl Smith, 11 I 
— koncert kameralny, 12.15 —( 
walce Waldteufla, 12.30 — me-( 
lodie ludowe różnych narodów, ( 
13 — dla wsi, 13.10 — dla dziecię 
starszych, 13.30 — pieśni, 15.30. 
— dla dzieci starszych, 16.05 — 
muzyka symfon., 16.45 — Co to 
jest planowanie perspekty wicz ’ 
ne, 17 — artystyczne pieśni chó * 
ralne, 17.20 — utwory na gita-1 
rę, 17.30 — muzyka rozrywko-( 
wa, 18 — melodie Meksyku,! 
18.20 — „Dusza zaczarowana" —„ 
fragm. pow. Hollanda, 18.50
koncert życzęń, 20.30 dla

Jwsi, 20.40 — instrumenty mu­
zyczne, 21.10 — koncert chopi- 

€ nowski w wyk. Reginy STnen- 
f dziankk 21.40 — przegląd wyda- 
r rżeń kult, zagranicą. 22 — mu- 
Fzyka taneczna;

Wiadomości: 5.05, 6 ,7, 8, 8.30, 
f 12.04, 16, Ź0 i 23.
f
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A JAK U WAS?
'/dawałoby się, że Łukaszew 

(pow. Krotoszyn), to żabi 
ta deskami dziura. Jeszcze nie 
dawno temu był to mały fol­
wark, tak że dobrze rozpę­
dzonym wozem nie zdążyłbyś 
się... zatrzymać, bo byłbyś już 
za nim.

Łukaszew po wojnie jako 
jeden z pierwszych zorgani­
zował u siebie spółdzielnię 
produkcyjną. Wyciągnął się 
nowymi domkami w stronę 
Pogorzeli, odżył, urósł. Cen­
trum życia gospodarczego i 
kulturalnego zogniskowało 
się w starym dworku, który 
dawniej włodarzył „fornal­
skiemu pokoleniu". Przewod­
niczący spółdzielni — Jan 
Kulski, jest dziś posłem na 
Sejm Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Jego brat, Wa­
lenty, rozkręcił na całego ży­
cie świetlicowe i sam jako 
śpiewak ludowy zbiera bra­
wa w Poznaniu i w Warsza­
wie.

Rozmawiam z braćmi Kul 
skimi w jasno oświetlonym 
biurze spółdzielni produkcyj­
nej.

Okazuje się, że Łukaszew 
od wielu lat dba o swoje spra 
wy kulturalne. Przy podziale 
rocznego dochodu zawsze 
znajdzie się coś na ten cel. 
Nie dziw więc, że w tamtej­
szej świetlicy można się czuć 
jak w izbie gościnnej; jest 
przytulna i miła. W tym ro­
ku na świetlicę spółdzielnia 
chce przeznaczyć 5 tysięcy 
złotych. Olejną farbą pociąg­
nie się okna i drzwi. Przyda-

Majq słabość 
do rowerów

Przykre niespodzianki spotykają 
właścicieli rowerów, którzy ko­
rzystają z przechowalni dworco­
wej w Parkowie. Bardzo często się 
zdarza, że przy odbiorze brak 
pompy, żarówek lub też powietrza 
w dętkach. Np. dnia 14 hm. z 
przechowalni w Parkowie skra­
dziono pompę rowerową — włas­
ność oh. Stanisława Przybylskiego 
E Dziewczejstrugi.

Ciekawe są tłumaczenia koleja­
rzy odpowiedzialnych za całość 
oddanych do przechowalni przed­
miotów. Stwierdzają oni, że „lam­
pa rowerowa nie należy do wehi­
kułu" i dlatego np. nie można ich 
winić za brak żarówek.

W Parkowie istnieją wśród za­
łogi stacji również tacy, którzy z 
przechowalni „wypożyczają" sobie 
rowery, oczywiście bez zgody ich 
właścicieli.

Największy czas, aby Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Poznaniu 
zainteresowała się amatorami ko­
larstwa z Parkowa.

(k. t.)

Obiecanki - 
cacanki

We Wrześni panują ciemności, 
gdyż lampy uliczne pozbawione są 
żarówek. Referat Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium MRN zamówił żarówki na 
III i IV kwartał 1955 r. Rejono­
wej Hurtowni Artykułów Elektro­
technicznych Centr. Zarządu Zby­
tu Przemysłu Maszynowego w Po­
znaniu.

Według zapewnień hurtowni, 
miały one nadejść w październi­
ku br. Następnie przesunięto ter­
min na początek grudnia br. Jed­
nak do dnia dzisiejszego żarówek 
nie ma. Powiedzenia: „Licz na 
mnie jak na Zawiszę" z pewno­
ścią nie można zastosować do po­
stępowania kierownictwa hurtow­
ni. (K. St.)

łoby się także nastroić forte­
pian — to Bechstein!

— W przyszłym roku — 
mówi poseł — planujemy roz 
budowę izby. Z tyłu dobudu­
jemy coś w rodzaju sceny. 
Pieniądze na to zawsze się 
znajdą. Przecież sami sobie 
budujemy! Nie lubimy oglą­
dać się na jakąś pomoc po­
wiatu czy województwa. Po 
gospodarsku, trzeba być za­
radnym.

Oglądam lokal świetlicowy. 
Naprawdę w czasie imprez 
artystycznych musi tu być 
bardzo ciasno. Należałoby 
dać jeszcze nowe stoły, bo te, 
które są, szpecą. O krze­
słach łukaszewianie też nie 
zapomną.

Pierwsze kroki
Kobylińskiego zespołu

Zespół śpiewaczy w Koby­
linie powstał w roku 1892 i 
w czasie 57-letniej działalno­
ści zapisał wielką ilość wy­
stępów na swoim koncie.

W tym roku przy zespole 
śpiewaczym powstał drugi, a 
mianowicie — taneczny. 
Spośród miejscowej młodzie­
ży organizator zespołu Gra­
cjan Szczawik wybrał 12 o- 
sób (6 par), tworząc nową 
komórkę artystyczną. Po 
dwumiesięcznych próbach ze 
spół taneczny wystąpił (w 
końcu października) z pierw­
szym programem.

Obecnie zespół przygoto­
wuje pod kierownictwem in­
struktorki Niemiry Szelągów 
skiej nowe tańce i pieśni lu­
dowe, którymi urozmaici róż 
ne imprezy i akademie.

(V)

Przy tej okazji zaglądam 
do szafy bibliotecznej. Książ­
ki, widać po okładkach, czy­
tane. Pod półkami — stroje 
ludowe. Bo — trzeba wie­
dzieć — Łukaszew ma także 
swój regionalny zespół ta­
neczny, swój chór.

Ale dosyć rozmowy. Nad­
chodzi już młodzież. Walenty 
Kulski wyciąga egzemplarz 
sztuki teatralnej.

Jest to już, zdaje się, sztu­
ka jedenasta, którą z kolei 
przygotowują. Wybrali teraz 
„Zaloty". Zabawna to histo­
ria o dwóch pijakach, któ­
rzy postanowili zamienić się 
z żonami, bo własne im się 
sprzykrzyły. Niech wieś u- 
śmieje się z pijaków, a jeśli 
kto ma. zbytnie skłonności do 
kieliszka, niech przypatrzy 
się, jak wygląda się po pija­
nemu! Przedstawienie zoba­
czymy zaraz po świętach. .

W drodze powrotnej myślę 
o innych świetlicach. Dlacze­
go do świetlicy w Podrzekcie 
(pod Dolskiem) nie zagląd­
nie nawet pies z kulawą no­
gą? Właśnie przed przyby­
ciem do Łukaszewa ogląda­
łem tam wiele książek o nie- 
rozciętych jeszcze kartkach. 
Od 3 lat mało kto sięgnął 
tam po książkę. O teatrze, o 
wspólnym śpiewie, o dokształ 
caniu się — mowy nie ma. 

■Takich wsi, jak Podrzekta, 
j niestety, jest więcej w na- 
j szym województwie.

Czyżby tamtejsi ojcowie 
chcieli, żeby ich dzieci były 
mniej kulturalne i słabiej u- 
zbrojone w wiedzę od mło­
dzieży z Łukaszewa, Jerki, 

i Białej Pilskiej ? W to mi się 
' nie chce wierzyć. Warto im 
i tę sprawę przemyśleć i... 
1 wziąć przykład z Łukaszewa. 
I P. R.

Na „starym kontynencie" pobi­
to rekord ilości rozegranych spot­
kań międzynarodowych. W ciągu 
dwóch miesięcy rozegrano ich po­
nad 100. Trzy europejskie potęgi 
hokejowe — ZSRR, Czechosłowa­
cja i Szwecja sprawdziły formę 
w spotkaniach z Jednym z najlep­
szych zawodowych zespołów świa­
ta, mistrzem Anglii, Harringay 
Racers. Na tle silnej drużyny An­
glików, która legitymuje się zwy­
cięstwem nad aktualnym mistrzem 
świata, kanadyjskim zespołem Pen. 
ticton Vees, najlepiej wypadli 
hokeiści radzieccy, którzy nie prze 
grali ani jednego spotkania. Cze- 
chosłowacy zdołali zwyciężyć tylko 
w jednym meczu na 3 rozegrane, 
a Szwedzi, którzy wydają się po 
ostatnim odmłodzeniu swego skła­
du najsłabszymi z czołowej trójki, 
przegrali obydwa mecze.

Najlepszym zespołem Europy na 
podstawie rozegranych dotychczas 
spotkań wydaje się w dalszym cią 
gu drużyna radziecka, która od 
ostatnich mistrzostw świata po­
czyniła zdaniem fachowców eu­
ropejskich znaczne postępy. Ho­
keiści radzieccy poprawili znacz­
nie grę ciałem, a najsilniejszą bro 
nią zespołu radzieckiego jest do- 
prowadzoraa do perfekcji gra ze­
społowa oraz wspaniała kondycja.

„Drugi rzut" europejskiego ho­
keja, do którego zaliczona jest 
także reprezentacja Polski, znacz­
nie odbiega od czołowej trójki. 
Najsilniejszym zespołem wydają 
się tutaj Niemcy, których repre­
zentacja oparta będzie wyłącznie 
na zawodnikach NRF. Reprezen­
tacja Niemiec zachodnich wypa­
dła bardzo dobrze w dwóch me-

PRAGA. Czechosłowacka druży­
na koszykówki UDA wyjechała ną 
cztery spotkania do Francji.

CORTINA D‘AMPEZZO. Na je­
ziorze Misurina, gdzie odbędą się
olimpijskie zawody jeździe
szybkiej ną lodzie, łyżwiarze wło­
scy pobili dwa rekordy krajowe: 
Citterio — 1.000 m — 1:28,5 i Caroli 
— 3.000 m — 4:59,1.

HAGA. Haski zespół hokejowy 
IHHC wyjechał na tournće do 
CSR. Holendrzy rozegrają w 
dniach 26—29 bm. trzy spotkania 
z zespołami I ligi CSR.

PEKIN. Reprezentacja 
w siatkówce rozpoczęła 
w Chinach zwycięstwem

Rumunii 
tournee 

w Peki-

czach z 
Hokeiści 
obecnie
mę. Świadczą 
w listopadzie 
społami w CSR 
mecz z Austrią

CSR (6:8 oraz 2:5).
Polski reprezentują 

bardzo nierówną for-
o tym porażki 
ze słabymi ze- 
oraz słaby drugi 
oraz Finlandią.

Szwajcarzy próbowali w tym roku 
odmłodzić drużynę, a że nie wy­
szło im to na dobre, świadczą 
dwucyfrowe porażki z ZSRR. Wło­
si i Austriacy wydają się najsłab­
si z tej piątki. Włosi wygrali o- 
statnio wysoko z Francją (12:1), 
ale wynik ten nic nie mówi, 
ponieważ Francja „nie liczyła się" 
w hokeju.

O sześciokrotnym zdobywcy zło­
tego medalu olimpijskiego — Ka-
nadzie oraz reprezentacji USA 
chodzą bardzo skąpe wieści 
Oceanu. Wiadomo, że Kanadę 
prezentować będzie najlepszy 
dobno w historii tego kraju

de-

re-

ze«
spół amatorski Kitchener Dutch- 
men, zwany „Latającymi Holen­
drami". Drużyna USA, która nie 
najlepiej wypadła w ostatnich mi 
strzostwach świata, ustaliła już 
swój skład i niedługo przyj edzie 
do Europy. Amerykanie trenowa­
li bardzo pilnie i liczą na lepsze 
wyniki niż na ostatnich mistrzo­
stwach świata.

4
© W związku z zaplanowanym 

udziałem polskich tenisistów w 
rozgrywkach o Puchar Davisa — 
Sekcja GKKF-u zamierza sprowa­
dzić reprezentację Danii. Spotka­
nie Warszawa — Kopenhaga, któ­
re ma się odbyć w połowie lutego 
na krytych kortach stołecznej 
Gwardii, będzie poważnym egzami 
nem dla naszych zawodników. — 
Barw Danii bronią bowiem czoło­
wi tenisiści Europy — Ulrich i b. 
wicemistrz Wimbledon — Nielsen.
e Raczyński (Sparta — Star-

gard) 
nowy 
200 m

wynikiem 2:34,4 ustanowił 
rekord Polski na dystansie 
motylkiem.

£ 12 i 13 lutego odbędą się w 
Zakopanem mistrzostwa Polski w 
jeździe figurowej. W zawodach 
startują łyżwiarze klasy I i II.

Q Polscy kolarze, przygotowu­
jąc się do IX Wyścigu Pokoju —- 
przebywają obecnie w Plowdiw —• 
gdzie trenują razem z zawodnika­
mi bułgarskimi.

® Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski w hali odbędą się w dniach 
21 i 22 stycznia 1956 r. w Warsza­
wie.

Stan sanitarny Kalisza
musi ulec

Stan sanitarny Kalisza u- 
legł pewnej poprawie dzięki 
działalności powstałej w bie­
żącym roku Miejskiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej.

Służba zdrowia i kaliscy 
lekarze poświęcają jednak' 
zbyt mało uwagi aktualnym 
zagadnieniom lecznictwa, 
profilaktyki i oświaty sani­
tarnej. Dowodem tego ostat­
nie zebranie komitetu Fron­
tu Narodowego, na które 
zjawiło się niewielu lekarzy, 
aby zapoznać mieszkańców 
Kalisza ze stanem zdrowot­
ności i lecznictwa.

Niezadowalająco przedsta­
wia się szerzenie oświaty sa­
nitarnej, gdyż do tej akcji 
nie włączyli się ani nauczy­
ciele, ani też pracownicy Wy­
działu Zdrowia.

Poważną bolączkę kaliszan 
stanowi • zanieczyszczanie 
Prosny i jej kanałów przez 
ścieki z zakładów przemysło­
wych — szczególnie z gar­
barni. rzeźni i mleczarni. 
Przefiltrowanie ścieków 
przed ujściem do rzeki oraz 
likwidacja znajdującego się 
w obrębie miasta usypiska 
śmieć* przy ulicy Młynar­
skiej przyczynią się do po­
prawy warunków higienicz­
no-sanitarnych.

Osiągnięciami może się po­
szczycić Szpital Przemysła- 
"'■a II. Wzrosła tu higiena i

poprawie
opieka nad chorymi, mimo 
pewnych braków w wyposa­
żeniu technicznym.

W planie 5-letnim zwięk­
szy się liczba lekarzy i pie­
lęgniarek. Wierzymy, że z 
każdym dniem, dzięki popra­
wie stylu pracy Wydziału 
Zdrowia, polepszą się w Ka­
liszu również warunki sani­
tarne i zdrowotne, (ł)

nie nad zespołem Centralnego In­
stytutu Kultury Fizycznej — 3:1.

BRUKSELA. Na turnieju piłki 
koszykowej w Brukseli praski ze­
spół Spartak (Sokolovo) pokonał 
Hacing (Bruksela) — 84:60.

SZTOKHOLM. W międzypań­
stwowym spotkaniu hokeiści CSR 
pokonali Szwecję — 9:1 (1:0, 4:0, 
4:1).

BRUKSELA. Finał sezonu piłkar 
skiego przyniósł sensację dużego 
kalibru — w Brukseli piłkarze Bel 
gii pokonali reprezentację Francji 
— 2:1 (1:0). Jest to pierwsza poraż­
ka rewelacyjnych w br. „Tricolo- 
res“, którzy m. in. zremisowali z 
jedenastką ZSRR — 2:2 i Jugosła­
wii — 1:1, a pokonali piłkarzy Hi­
szpanii, Szwajcarii, Anglii i Szwe­
cji.

Nowe terminy spotkań 
o mistrzostwo klasy B 
w boksie

W rozegranym wr Paryżu spotka­
niu piłkarskim o Puchar Sródziem 
nomorski, Francja II wygrała z 
Turcją — 3:1 (1:0).

Sekcja Boksu WKKF ustaliła ter 
miny zaległych spotkań pięściar­
skich o mistrzostwo klasy B. Ka­
lendarzyk zawodów przedstawia 
się następująco (na I miejscu go­
spodarze): 8 1 — Kolejarz (Piła) — 
Polonia (Jarocin), Sparta (Śrem) — 
Sparta (Gniezno); 15 I — Prosną 
III (Kalisz) — Posnania II, Start 
(Koło) — Stal II (Września); 22 I — 
LZS (Kostrzyn) — Stal II (Wrześ­
nia).

Prócz tego, 15 I odbędzie się spo­
tkanie LZS (Słupca) — Budowlani 
II (Poznań), przy czym gospodarza 
zawodów ustalą między sobą rady 
kół.

Głos
WIELKOPOLSKI

Redakcja: Poznań, Grunwald? 
Ka 19 Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
informacji: 659 39. dział łiczńo- 
ści: 657-18. sekretarz repakćjr 
648-85. redaktor naczelny 657 ?6 
drukarnia (nocny) — 829-52 !

Zamówienia l przedpłaty aa 
prenumeratę pocztową w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, 30 zł 
półrocznie, 50 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe i listo­
nosze tylko na wsi i w miejsco­
wościach 'nie posiadających kio­
sków/ gazetowych.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica 
Świerczewskiego ». teł 624-59. 
czynne od 8—16.30, w soboty do 
14 30 Za dział ogłoszeń redakcja 
nie '‘Apowlada

Drak: Zakłady Graficzne un 
M Kasprzaka w Poznaniu

K—6—1688

Z historii Igrzysk Olimpijskich
Spełniając życzenia na­

szych Czytelników, zamie­
szczamy zestawienie uj­
mujące w telegraficznym 
skrócie historię dotychcza

sowych Olimpiad (w czwar 
tej rubryce ilość zawod-
ników, w piątej 
państw):

ilość

I
II — Paryż 

III — St. Louis
IV

VII 
VIH

IX
X

XI 
xn 

xin 
XIV 
xv

XVI

Ateny 1896
1900

rok 
rok

1904 rok
Londyn —
Sztokholm —
Berlin —
Antwerpia —
Paryż —
Amsterdam —
Los Angeles —
Berlin —
Helsinki —
Londyn —
Londyn —
Helsinki —
Melbourne —

1908
1912
1916
1920
1924
1928

rok 
rok 
rok 
rok 
rok 
rok

1932 rok
1936
1940
1944
1948
1952
1966

rok 
rok 
rok 
rok 
rok 
rok

— 285
— 1066
— 496
— 2059
— 2641

nie odbyta się
— 2606
— 3092
— 3015
— 1408
— 4069

nie odbyła się 
nie odbyła się 

— 4468
— 5869

13
20
10
22
28

29
44
46
38 
M

59
70


